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Święty Pawef, pierwszy 
Pustelnik. 
(Dokończenie.) 

| leciał i bochenek chleba cały przed nim 
upuściwszy, odleciał. Patrzy dziwiąc się 
takióy posłudze Antoni, a Paweł święty 
rzecze: »Owoż co Bóg posćła nam na 

| pożywienie.« 
| » luz sześćdziesiąt lat, iako mi ten ptak 

"| Bo pół bochenka codzień nosi: a dziś dla 

gościa Tezus Chrystus przyczynił żywno- 

Sci, którą zwykle służebnikowi swoiemu 
| 2sélat. Proszę cię gościu móy miły, 

| 2 weselem pożyway, a z drogi tak da- 
| lekigy posil ciało swoie.“ I dzięki czy- 

| niąc Panu, usiedli nad brzegiem źródła, 
aby się posilić. Ten był spór między 

| Rimi, kto on chleb pierwéy w ręce wziąć, 

łamać miał i dzielić. Pawel mówił: 

'©»Tyś gość, na cię ta część przyidzie. « 
A on mówił: „Nie, tyś iest starszy, to- 
bie to przystoi; niech mam z ręki bło- 

| gosławieństwa twego ten dar Boży.” I tak 
Się długo częstuiąc, chleb na poły rozła- 

| mali j jedli, i wody się onéy, nachyli- 

‘| Wszy, z szmego źródła napili. Całą noc 

| nę na modlitwie i chwaleniu Pana Boga 

4 Gdy tak zsobą rozmawiaią, kruk przy- | 

„mnie żywym  zastaniesz. « 

Leszno. — WV Niedzielę dziewiątą po Zielonych świąikach, dnia 9. Sierpnia 1840, 
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i świętych rozmowach strawiwszy, skoro 
słońce wschodziło, rzekł Paweł Antonie- 
mu: » Wiedziałem ci ia-bracie móy miły, 
żeś na téy pustyni mieszkał i miałem ci 

- spólnego towarzystwa pómódz; lecz iuz 
koniec żywota mego i zeyście z tego 
świata przychodzi, abym z Chrystusem. 
był, czegom zawzdy czekał i pragnął; 
ciebie dla tego tu Pan Bóg posłał, abyś 
mię pogrzebł, a tę ziemię ziemi oddał. « 

Co słysząc święty Antoni, rzewnie 
płakał i prosił go mówiąc: ,,Ziednay 
mi to u Pana twego, abym z tobą po- 
społu umarł, a tobie towarzyszem na tę 
drogę został." »Nie,“ odpowiedział Pa- 
wel święty; »nie patrz co tobie, ale eo - 
drugiemu pozyteczno iest:  ieszcze ciebie 
dla braci zostawić chce Pan Bóg, abyś 
im nauką i przykładem, do zbawienia 
był pobudką. Nie mieszkay, a biegay 
po ten płaszcz, który masz od Anto- 
niego Biskupa; żebyś nim to moie ciało . 
do pogrzebu pokrył, bo niewiem ieśli 

To słysząc - 
Antoni, a dziwiąc śię, kto mu o tym 
płaszczu powiedział, z pokorą go i z pła- 
czem pozegnawszy, ręce iego i oczy 
ucałowawszy, po płaszcz pobiegł. Bo 
nie dla tego uczynił Paweł święty, żeby 
dbał o przykrycie ciała swego, które tak - 
wiele lat plecionką z liści palmowych 
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'przyodziewał; ale Żeby Antoniemu bo- 
leści swém konaniem nie przyczynił. An- 
toni święty prędko bieżał, a gdy przy- 
Szedł na swe mieysce, pytali go bracia: 
„Gdzieś tak długo był oyczeżć A on 
‘nic nie rzekł, iedno: „Biada mnie 
grzesznikowi, który fałszywie się pustel- 
nikiem i mnichem zowię; widziałem Hlia- 
sza, widziałem Tana na puszczy, widzia- 
łem Pawła w raiu.' Chcąc co wiecéy 
wiedzieć, pytaią: »Co to iest, powiedz 

"nam?« A on rzekł: „Jest czas mó- 
wieniu i czas milczenia,” a płaszcz na się 
wziąwszy, nie nie odpoczywaiąc, i nie 
iadłszy, pobieżał, Pawła tylko na myśli 
i na oczach miał, boiąc się, aby Święty 
w nieobecności iego nie umarł. * 

Niepłonną była obawa. Nazaiutrz bo- 
wiem, gdy drogę kończył, uyrzał wielki 
blask na niebie, a między chórami Anio- 
łów, w Proroków i Apostołów gronie, 
duszę Pawła wstępuiącą w niebo. I padł-- 
szy na ziemię, prochem głowę posypu- 

‘jac, płakał a wołał: „Czemu mię tak 
Pawle święty, towarzyszu miły, opu- 
szczasz! czemuś mię nie pożegnał! tak 
nie rychlom cię poznał, a takem cię ry= 
chło stracit! 
Z wielką potóm prędkością do iaskini 

_ przybieżawszy, znalazł ciało Pawła świę- 
tego tak, iako na modlitwie klęczał, z gło- 
wą i rękoma podniesionemi ku niebu. 
A mniemaiąc,: że się modlił, sam modlić 
się zaczął. Leez Paweł iuz nie Żył; 
opuścił ten świat dla świata doskenal- 
szego. Antoni więc myślał tylko 0 0d- 
daniu mu ostatecznóy posługi. Okrył 
ciało płaszczem świętego Atanazego i 
wyniósł z iaskini. 
kłopotu, gdyż był motyki, przez wielkie 
kwapienie się, z sobą wziąć zapomniał, 
i nie miał czóm wykopać grobu. 
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dliiwie. 

Ten doznał niemałego — 5 

Z płaczem przeto szukał ratunku wmo-= — 

A wnet uyrzał dwóch lwów, 
"nadchodzących z głębi pustyni, i stra- 
sznie grzywą potrząsaiących: uląkł sig 
zrazu, ale oni się zbliżyli, zal okazuiac, 
i pazurami dół wygrzebali; potém, iakby 
domagaiac się zapłaty, przyszli do świę= 
tego Antoniego- z głową spuszczoną, 
strzygąc uszyma. 

błegosławieństwo, i rozkazał precz o- 
deyść; co tóż natychmiast uczynili. Wten- | 

czas pogrzebł błogosławionego Pawła; 
i pokrył ciało iego ziemią, odmdwiwszy 

„modlitwy przepisane od Kościoła. 
Za powrotem do klasztoru swego; 

budował bracią wielkiego wypadku, któ 

rego był świadkiem; ukorzył, się przed 

Panem, i za rzecz naydroższą chował 
suknię, iaką był sobie Paweł z liści 
palmowych uploił. Przywdziewał ią na 

się w dnie uroczyste Wielkiéynocy i Ze- 

słania Ducha świętego; a ten ubiór pro” 

sty świetnieyszym byt w iego oczach 

Święty dał im swe |- 

nad wszelkie, by naykosztownieysze szaty: | * 
Wielki święty Paweł Żył lat dzie- | 

więćdziesiąt na puszczy, i umarł w roku. 
342, w setnym trzynastym roku Życia. | 

Przez wiele lat, iego iaskinia była celem 

pielgrzymki; znayodlegleyszych krańców |- 

świata poboznitusie zgromadzali. Zwłoki 
iego, iak powiadaią, były naprzód do | 
Konstantynopola przeniesione, w dwu- 

rk ©> 

nastym wieku; późnićy doWenecyi w roku 
1240; nakoniec do Budy, zrozkazu Lud- | 
wika I., króla węgierskiego. 

Bzy 

. Gospodarstwo. 

Główne przyczyny kołowrotu, 
paraliżu i biegunki owiec. 

Q wyż wymienionwych chorobach bar” 



131 

dzo wiele iuż pisano; a nawet znaczne 

wyznaczone zostały nagrody, za wykry- 

cie prawdziwóy ich przyczyny. edna= 

kowoż dotąd Zadnego to nieprzyniosto 

skutku. — Zdaie mi się, iż po wielu po- 

równawczych. doświadczeniach, odkryłem 

główne źródło chorób w mowie będą- 

cych, i pośpieszam odkrycie to podać do 

publicznóy wiadomości. — 
W ogólności choroby wtenczas tylko 

nayłatwićy się rozwiiaią , gdy usposo- 

bienie do nich w ciele zwierzęcia się 

znayduie. 
Słabość organizacyi ciała i siły żywo- 

inéy, według mego. doświadczenia, nay= 

mocniéy usposobiaig do kolowrotu, bie- 

gunki, paraliżu i różnych nerwowych 

chorób. PE 

_ Na osłabienie organizacyi i siły Ży= 

wotnéy, naywiększy zaś ma wpływ: 0 sła= 

-pienie rodziców, w chwili parze= 

nia się, bądźto w skutek złego i nie- 

zdrowego pokarmu, lub téz z przyczyny 

nadużycia sił zapładniaiących. _ 

Aby tém bardziéy przekonać się 0 pra* 

wdzie ostatniego przypuszczenia, a za- 

razem wykryć siłę zapładnialącą tryków, 

uczyniłem następujące porównawcze do- 

świadczenie : : 

"Dwa celuiace z siły i energii trzy- 

letnie tryki, zostały dopuszczane codzien- 

nie na przemian do 325 maciorek.. W nie- 

których dniach, każdy @ nich, sprawił 

10, 12 macior po 3 i 4 razy; ale, iak 

się rozumie, dużo na siłach podupadły. 

Po 4% tygodniach, tryki odłączone z0-. 

stały od maciorek, przez 2 tygodnie, dla 

nabrania nowych sił. — Pod czas z0- 

stawania z maciorkami, były one (tryki) 

na noc odłączane, i dostawały po 1 fun. 

owsa; w dniu zaś spoczynku, tyle siana 

słodkiego, ile go spożyć mogły. 
Według regestrów parzenia, przez 

sztuki wypadły. 

ciąg 4° pierwszychtygodni, 4 części ma 

cior zapłodnione zostały. — Po upływie 

rzeczonych 14 dni wypoczynku , tryki 

powtórnie do tegoź stada puszczone, od- 

stanowiły resztę maciór. di 

W tymże czasie, inna gromada ma- 

ciórek odstanawianą była od ręki, i to 

tym sposobem, iz na dobę kazdy tryk, 

dwa razy tylko. skakał na iednę i ię sa- 

me maciorkę; to iest raz na wieczor, 

drugi raz rano. > 

| Wypadek doświadczeń tych był na- 

stępuiący : 
a. Z 325 maciorek, przez diva rze- 

czone tryki odstanawianych, po 5 na ste 

było niepłodnych; ale natomiast urodziło 

się 6 par bliźniąt. > 

%.  Z50 iagniąt nayprzód urodzonych, 

ani iedno nie było słabe; wszystkie bo=' 

wiem były iędrne, silne, dobrze zbudo= 

wane. 
c. Z 150 iagniąt późnićy urodzonych, 

100 sztuk dostało biegunki; z tych 84 

d. Z iagniat urodzonych po wyż rze- 

czonym wypoczynku trykow, również 

ani iedna sztuka nie chorowała. —__ 

e. Z iaguiąt urodzonych z maciorek 

od ręki stanowienych, (licząc 20 ma- 

ciór na 1 tryka) ani iedno nie choro- 

wało na biegunkę, albo na iaką inną cho~ 

robe; lubo były karmione tym samym, 

co poprzednie, pokarmem; poione tą Sa- 

mą wodą, stały w tćy saméy, co pierwsze, 

owczarni; nakoniec rodziły się, podobnie 

tamtym, w Grudniu i Styczniu. 

Wnioski, na powyższem doświadczeniw 
A oparie. get 

Skoro maciorka ezuie pociąg płciewy, 

odstanawia się z pierwszym lepszym try- 

kiem, bez względu na iego siłę lub 

słabość, zdrowie lub chorowitość. Tryk 

zag chorowity, na nerwach osłabiony, 

A; 
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słabe tylko i niedołężne tworzy iagnięta, 
posiadaiące w sobie od urodzenia zarody 
różnych słabości, a mianowicie nerwo= 
wych; które naymnieyszy powód, nay- 
mnićy szkodliwe zewnętrzne wpływy, roz~ 
wiiają i do doyrzatosci doprowadzają : 
a tém bardziéy, im w wyższym stopniu 
rodzice byli osłabieni. : 

A zatóm, z pewnością przyjąć można, 
iż oddalaiąc od rozpłodu wszelkie sła- 
howite indywidua, bądź to samce lub sa- 
mice, a do tego nie biorąc na iednego 
tryka, tylko 20 do 25 maciór, (podobnie 
iak to ma mieysce w Hiszpanii), wów- 
czas niezawodnie mniéy będziemy mieli 
iagniąt usposobionych do kołowrotu, lub 
do jnnych niebezpiecznych chorób. 

Zyczyłbym sobie, by ninieysza wia- 
domość, opieraiąca się na bardzo koszto- 
wnych porównawczych doświadczeniach, 
zwrócić mogła na ten zaiste ważny przed- 
miot uwagę hoduiących owce, i skłonić 
ich do starannieyszego wyboru owiecroz- 
płodowych; przez co niezawodnie za- 
chowalibyśmy corocznie przy życiu kilka 
milionów owiec, które z tego powodu 
daremnie giną. 
4 tem wszystkióm, wypadek w ie- 

dnóm otrzymany mieyscu, zawsze i wSszę= 
dzie możesz być osiągnionym? Zna- 
myż dostatecznie zmiany, iakie za sobą 
pociąga stan ziemi, pokarm, wpływ kli- 
matu ? 

. Poiedyncze spostrzeżenia, nie są zai- 
ste dostatecznemi do ustanowienia ogól= 

nych zasad; potrzeba ie uważać pod wpływem wielu okoliczności; potrzeba znać zmiany , iakie każda zewnętrzna oko- liczność w nich zrządza, zanim się przy- stąpi do wyprowadzenia z nich ogólnych dla praktyki wniosków. 
„_ Gdyby skutki zawsze i wszędzie pod iednemi okolicznościami i wpływami osią= gane być mogły, wtedy iedno z uwagą i znaiomością rzeczy uczynione doświad- czenie, służyłoby za podstawę zasady, do kazdéy mieyscowości przystósować się mogacéy; ale rozmaite przyrodzone wpływy, pociągaią niezbędnie za sobą bardzo różne wypadki. Stósuiąe to do przypadku w mowie będącego, głównie tu działająca przyczyna, (osłabienie ro- - dziców, mianowicie samców ) modyfiko- wana różnemi mieyscowemi wypadkami 
i okolicznościami, może w iednych ow- czarniach zrządzać biegunk e, w dru- 
gich kotowrot, w innych sparaliżo= 
wanie iagniąt i t. p. 
W końcu dodać mi wypada: Ze udzie- lone. dostrzeżenie, poparte zostało trzy” 

- letniemi doświadczeniami ; a których osta= - 
tnie uskutecznione było w zimie r. 1834. 
z naywiększą akuratnością i uwagą. 'Tak- 
że oświadczyć muszę, iż z iagniąt, spło- 
dzonych przez rzeczone dwa tryki, te, 
które nie dostały wkrótce po urodzeniu 
biegunki, wiele późnićy wypadło na ko= 

s łowrot lub sparaliżowanie. 
B. Petri, 

Radzca ekonomiczny w Terezienfeld. 

Ważne dzieło dla miłośników dziejów ojczystych. 
Lesznie i Gnieźnie wyszedł i po wszystkich księgarniach 

: U Ernesta Ginthera w 
nabyć można: 

„Jana Długosza dziejów polskich, 

O: 
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przełożonych na język polski 
przez Bornemana Gustawa, Drugi zeszyt +... 74 sgr., czyki 13 złp, "Następne zeszyty szybko po sobie następować bedą, 
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